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W Wilnie we Środę dniał Lipca P. s. іЪъЬгокй.

W iadomości K r a jo w e .

«Ostatnia data gazet sank t-petersbursk ich  jest
dnifh 24 czerwca. ,

Ostatn iey  soboty d. 20 czerwca, N ayjAsnieY- 
szy Cesarz Jegomość , na polu marsowe m odpra­
wił przegląd wszystkich woysk pieszych 1 jazdy
gw ardy i Swojey. .

N ayjaśnieyszy Pan, o godzinie 7 zrana, w to­
w arzystw ie  II. K R , W  W . Xiążęcia Oranii i W ie l ­
kiego Xiąźęcia Dziedzicznego Saskiego mając za 
Sobą wszystkich jenerałów i oficerów, składających 
Cesarski dom woyskowy, przybył na pole Mar- 
soive. Przejechawszy wszystkie linije , JNAyjas- 
nieyszt Pan, stanąwszy ku środkowi ogrodu le tn ie­
go , na polu marsówem , p rzypatryw a ł się prze­
ciągającym przed Sobą , naprzód piechocie^ kom- 
panijami krokiem przyspieszonym , a potem kaw a- 
le ry i  półszwadronami, oraz ar ty lleryi dywizyami, 
t  udzież ekwipaźowi pontonieraw , k tó ry  zamykał 
przeciąganie. Potym  wszystkie wcyska przecią- 
n atv oówtórnie w tym że porządku, ale kolum­
nam i ściśnionemi, piechota batalionami, kawalerya 
dyw izyam i,  arty llerya  bateryami.

Piękność tego przeglądu niczego me zostawiła 
zadania w dokładności cbrótow i m arszu  , takoż 

w póstaw ie woysk i piękności koni. N ayjAsnieyszy 
P aN raczył oświadczyć Sw e  zadowolenie^ rożnym 
naczelnikom i jenerałom d y w iz y i , a dla żołnierzy 
rozkazał dac g ra ty f ikac j i  po 2 ruble , podwoyną 
тюгсѵа mięsa i wódki.
1 "П. K K . W  W . Xiężna O ranii 1 W ielka X ię-
żwa Dziedziczna Saska paradę tę  bytnością Swą
udarow ały . . , .

__J W .  Hrabia N esselrodę , sekretarz stanu,
spraw ujący  minlsteryum stosunków zewnętrznych, 
p rzybył do tuteyszey stolicy w piątek wieczorem.

l_G azeta  handlowa, poprawiając omyłkę, zda­
rzona w odmianach co do komor celnych , ogłasza, 
ze Kowieńska, a nie Grodzieńska tamozma, przecho­
dzi z klassy 2giey do Зсіеу.

_ O d  początku żeglugi tegoroczney do 21 te- 
!v,źme ys«ego miesiąca , weszło do portu  K ronsta- 
dzkiegó 619 o k rę tów , wyszło 255. Q L d eS . i . ) .

- -P o d łu g  gazety hand low cy , P. ^ as ,mia“ 
n o w an y  wice-konsulcm hiszpańskim w Odessie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  B lip ca.

(z G azety W  arszaw skiey).
W  ozora, dnia 7 b. m. w doroczną uroczystość 

U ro d z in  J. С. M. Wielkiego Xięcia Mikołaja , od­
bytem  postało solenne nabożeństwo w Kościele 
M etropolitalnym ś. Jana  w obecności W ładz  R zą­
dow ych i licznie zebranego ludu, Celebrował J W .  
J X  B u r z y ń s k i ,  Biskup Sandomierski Senator K ró ­
lestwa. W ieczorem  oświecono miasto.

Nayjaśnieyszy CESARZ i KRÓL D ekretem  
Sw ym  z dnia 2 ( i4) maja r. b , zaszczycić raczył 
orderem  ś Stan isław a  Зсіеу klassy Pana tlem e-  
he. Kollegskiego Assesora w M m isteryum  In teres- 
sów Zagranicznych Cesarstw a.

JO  X i ą ż ę  N am iestnik  Królewski w rócił dnia 
wołorayąjsego do tuteyszey Stolicy z objazdu W o ­

jewództw Podlaskiego, Lubelskiego i  Sandom iefi 
skicgo. __________

R A PO R T RA D Y  ST A N U  
Z  działań R zą d u  od czasu ostatniego Seym u.

(C i ą  g  17 t  y .)
W Y D Z I A Ł  P O L I C Y I .

W i ę z i e n i a .  . •
D la . jednostayności w adm inistraoyi więzień,;

CO do rachunkowości i kontro li funduszów ułożo­
no i podano do w ykonania in s trиксуą  tak  dla w ię­
zień głównych, jako też  dla aresztów  policyjnych* 
i według tych prowadzona je s t, co do wszelkie ii 
szczegółów ad m in istrac ja  w ięzień w kraju .

Uporządkowania zew nętrzne w  m iarę  moż­
ności były dokonywane, mianowicie: roboty około 
więzienia poprawczego w Sandom ierzu  ciągle p ro ­
wadzone, dziś są posunięte w stosunku do w yło­
żonych na nie nakładów , zł. poi. 12^,000 w ynoszą-

CyLh'U skuteczniono re p a ra c ją  więzienia w  KaU  
w a ry  i, którey koszta wynosiły przeszło Błot. pois.

Obwarowano s ta ra n n ie j w ięzienia w m iastach:
W arszaw ie, Ł ęczy cy , R adom iu , P ułtusku^ Chęci-
nach  i Kielcach. , . , .

W  у porządzono więzieni® w  Zamościu^ gdzie 
przysposobiono m ie jsca  dla osób w skazanych na 
warowne zam knięcie, i tego rodzaju w ięźni p rzy ­
prowadzono tam  z innych  m ieysc przeszło i 5o o-
sób. , . . .  т

Rozpoczęta now a budow a w ięzienia w  Łom*
ly . iuź dziś praw ie ukończona.

Zarobek więźni wynosił w pierw szych dw óch 
latach złotych 88.909, w następnych roboty p rzy  
drogach, brukach 1 inne posługi publiczne, do k tó- 
ryoh pełnienia w iększa liczba w ięzm  bezpłatnie 
była używ aną, nie dają oszacować w liczbach ich  
zarobku; w ogólności jednak tw ierdzić można, iź 
oszczędzają w ydatków  skarbowi.

W  Chęcinach użyci w ięźnie przy tabryce m ar­
m urów, zarabiają rocznie do 5ooo zł. poi.

W  P yzdrach  przędzeniem  w ełny są om  za-

,ęC1* w  B rześciu K ujaw skim  rękodzielnia płótna 
przez w ięźni robionego przyniosła do tąd  czystego
dochodu zł. poi. 5356. n r  , .

Założona w  W arszaw ie  W r . 1022 tab ry k a  
bai, kuczbai i sukna w domu k ary  i popraw y, ro ­
bione tam że obówia i zarobek z szarpi 1 *«Pania 
d rsew a w w ięzieniu inkw izycyynśm  przyniósł do
końca roku 182З, po zw rocie nakładów , czystego
zysku około i3 ;ooo zł. poi.

Liczba w ięźni w ynosiła z końcem  roku  1819

cS'k  w 7 r . 1820 przybyło  4,906, um arło 87, wyszło 
4832, zbiegło 102, pozostało 196З.

W  r ; 1821 przybyło 5362, um arło  122, w y­
szło 48i 5, ‘zbiegło 89, pozostało 2299.

W  r. 1 8 2 2  przybyło 5591, um arło 20З, w yszło 
4944, zbiegło 60 {*), pozostało 2606.

7*) W ięzien ie w  Zamościu oddano pod adm in i-  
Stracyą K om m issyi R zą d o tfey  W o y n y w r o k u
1821 w raz z  pozostałem i tam  w ięźniam i



W  г. 182З przybyło  6477, um arło З07, w y­
szło 60З7, zbiegło 90. pozostało 254:9.

P o l i c y  a L e k a r s k a .
Ogłoszono listę  im ienną i do publiczney w ia­

domości podano wszelkiego rodzaju lek arzy , m a­
jących praw o prak tykow ania w kraju, k tó rych  li­
czba:

a ) Doktorów  m edycyny i chirurgii 177.
b) C hirurgów  ig o 4rzędu  i akuszerów 81.
c) C hirurgów  2go rzędu, dentystów i 

okulistów razem  - - - - - - -  I00.
d) A p tekarzy  - - - - - -  1ЗЗ.
e) A kuszerek - - - - - - -  258.
W  ciągu upłynionych lat czterech wydano 

pozwoleń do praktyki dla doktorów - i 4 .
C hirurgów  lgo i 2go rzędu  -  -  26.
N a założenie ap tek  - -  -  -  3o.
D zieci zaszczepionych ospą krowią:
kW  roku  1820 - - - - - -  67,485.

—  —  1821. - - - - - -  72 545;
—  — 1822 - - - - - -  80,417.
—  —  1825 - - - - - -  84 55o.

Sporządzono i  podano do w ykonania instruk -
cyą dla ap tekarzy  i m ateryalistów  obejm ującą 
przepisy i ostrożności w utrzym yw aniu  aptek po­
trzebne.

P o c z t a .
P rzestrzeganie należnego porządku służby po­

cztow cy, ponawianie istniejących urządzeń lub roz­
w inięcie tychże dla zapobieżenia wszelkim nadu­
życiom, obejm ują zakres czynności ogólnych przez 
dy rekcyą poczt w ykonyw anych.

W  dalszym  postępie m ieyscowych uporząd­
kowań, zakupiono, lub wystawiono nowych domów 
pocztow ych dwadzieścia cz tery . S ta jn i i  wozo­
w ni pięć. Ogólna sum m a kosztów  na to  wyłożo­
nych  z funduszów pocztow ych w przeciągu upły­
nionych la t cz te rech  wynosi zł. 777,863.

Upowszechnione w ięcey odbywanie podróży 
powozam i publicznemi, skłoniło dyrekcyą do przy­
sposobienia now ych dyliżansów, wygodniey m ie­
szczących podróżujące w nich osoby.

Zaprowadzono także na trakc ie  w rocław skim  
dodatkow e wozy k ry te , dla przewożenia tow arów  
kupieckich.

U łatw ienie zw iązków  handlowych lub adm i­
n is tra c y jn y c h  m iędzy obwodami a wojewódzkie­
mu m iastam i, było powodem do ustanowienia no­
w ych  kom m unikacyy 12 i stacyy przeprzęgowych 
tyleż.

Dochody pocztow e w upłynionych czterech 
la tach  przyniosły zł. poi. 4,619 y'4o, k tóre na w y­
datk i pocztow e i wyźey w ytknięte  przedm ioty do 
ulepszenia służby ściągające się, użyte zostały.

Prócz tego przez obrachunek za transporta  
rządow e poczta oszczędziła w ydatku  Skarbowi zł. 
poi. 5 82З 925 gr. 2Óf.

Z  funduszu kaucyi od urzędników  i oficya- 
listów  pocztow ych w gotówiźnie składanych, w y­
pożyczono na procent zł. poi. 268,474 gr. 21.

Fundusz dla wysłużonych, pochodzący z 2% 
od pensyi urzędników  i oficyalistów  pocztowych 
pobieranych, podobnież w ypożyczony, wynosi zł. 
poi. 86,542. (D alszy  ciąg nastąpi).

T  U  R c Y A.
Stam buł dnia  26 maja.

(z D ostrzegacza Austryackiego).
P rócz dwoyga starszych dzieci Sułtana, zm ar­

ły c h  niedaw no iedno po drugiem  (20 kw ietnia i 7 
maja), um arła  także na ospę dnia 20 b. m. X ięźni- 
czka, M in ira . Z  powodu ty ch  s tra t  tak  dotkliw ych 
dla W . Sułtana , nie było tą  rażą p rzy  zaczęciu 
B ayram u , żadnych zabaw, ani uroczystości zw y­
cza jn y ch .

Ogłoszone na dniu trzecim  B airam u p rom ocje 
W wyższych urzędach krajow ych i w w ielkorząd- 
ctw ach p row inc ji, były mało znaczące.

Baron M ittilz , m ianowany nadzw yczajnym  
posłem i pełnom ocnym  M inistrem  K róla P rusk ie­
go przy W . Porcie; a dotychczasow y Konsul jene- 
ra lny  hiszpański w Odessie, P. Cassillot m ianow a­

ny sprawującym mteressa hiszpańskie; przybył on
d. 21 do tu teyszey stolicy.

Odegranie Tureckich d. 10 czerwca.
{z G azety fVarązawskiey.)

Rozeszła się w Stambule powszechna pogło­
ska, iż G recy pod dowództw em  A dm irała M iąulis  
mającego 28 okrętów , uderzy li z statkam i pslnem i 
na  flo ttę  Turecko-algierską i Egipską, stojącą spo- 
koynie na kotw icy w porcie M odon , i zniszczyli 1 
fregatę , 5 okrętow  w ojennych i  35 statków  p rze­
wozowych. Ogień dostał się do m iasta M odon i  
zrządził ogrom ną szkodę.

G azety W łoskie um ieściły następu jący  ra p -  
p o rt A dm irała M iaulis  z Kalcimata pod d. i 3 ;naja: 
„ W c z o ra j  nad wieczorem przy pom yślnym  wie­
trze  uderzyliśm y na 20 okrętow  flo tty  egips tdey, 
stojących na kotw icy pod m uram i M odon , i Osom 
statkam i palnem i udało nam się te  wszystkie o k rę­
ty  zapalić. Między niem i były dwie fregat y, 3 
korw ety  i 4 brygi, oraz 11 statków  przewozow ych. 
G dy się to  działc, część okrętów  naszych t r z y ­
m ała w  oddaleniu f lo ttę  eg ip sk ą , k tó ra podobnież 
W ty ch  okolicach k rążyła. Ogień tak  był g w a łto ­
w ny i tak  nagle się rozpostarł, iż p rzy  mocn ym 
w ietrze  od m orza dostał się także do m iasta Д?э- 
don , k tóre się 5 godzin paliło, a wciągu tego cibt- 
su słyszeliśmy wielki huk  z m iasta. Zdaie się, i i  
m agazyn prochu w yleciał na powietrze.,,

L isty  z K orfu  pod d. 5o maja donoszą o zdo­
byciu w arow ni N aoarino  przez Ibrah im a  Bas-.tę. 
Inny  list zaw iera w te y  m ierze następujące szcz;e- 
góły: T u rc y  zajęli skałę, k tó ra  tw orzy  port. C ho­
ciaż G recy dzielnie jey bronili, musieli jednak гн- 
Stąpić przewyźszającey liczbie nieprzyjaciela. IZt 
obu stron  wiele krw i przelano; tu rcy  u trac ili i5 o o  
ludzi, a G recy  800 między którem i jest Vice-Adt- 
m ira ł Tetriotto. T u rcy  stoją blisko A rkady!, m ie ­
szkańcy uciekli, gdyż woysko tam eczne me odw a­
ża się spotkać z licznem i nieprzyjaciółm i.

Piszą z M issolunghi, iż G m er Ѵгіопе  zosta ł 
uduszony W B ere t  z rozkazu P orty .

— D nia  i 5. —
A n d rzey  Vokos M ia u lis , A dm irał G reck i, 

k tó ry  w tegoroczney kam panii gra znow u ta k 
św ietną ro lę, u rodził się w Negreponcie  z rodz i­
ców nizkiego stanu. Dano m u przydom ek M ia n - 
lis  od o k rę tu  pewnego T u rk a  w Krecie, k tó ry  się 
tak  nazyw ał. Z  początku był ubogim szyprem ; 
a czynności i odwadze swoiey w  żegludze p rzy  
brzegach m orskich w inien zasadę szczęścia swego. 
M imo krążących  okrętów  A lg ie rsk ich , udaw ało 
m u się podczas ostatn iey  woyny przybyw ać do 
portów  hiszpańskich i F rancuzkich , przez co zy­
skał ogromne pieniądze, W y staw ił pierwszy wiel­
k i o k rę t w Id ry i)  lecz płynąc do Portugulii rozbił 
się na m orzu, i od razu  u trac ił owoce m ozolnych 
prac swoich , to je s t , o k rę t i ładunek. Szczęście 
sprzyjało m u zn o w u , i powoli w ynagrodziła się 
m u s tra ta . C noty jego, jako obywał?!* i oyc.i dzie­
ci , zjednały m u powszechny szacunek. Z a  w y- 
buchm eniem  rew o lu c ji zdaw ał się z początku oh- ieć 
bydź obojętnym widzem. M yślał naw et oddalić 
się z  Id ry i. Dokładnie jednak zw ażyw szy stan  
ziomków swoich, i patrząc na postępowar,ie tu r -  
ków, poświęcił się spraw ie oyczyzny , a prz> kład 
jego zachęcił innych. Z  wielkiem m ęztw em  łączy 
rzadką roztropność, k tó ra  nie jest owocem  w y­
chow ania i uksztalcenia um ysłu , lecz zdrow ego 
jego rozum u i niezachw ianey zim ney kr w i. Popi­
sał się daw niey w dw óch bitw ach  m orskich pod 
P a tra t, gdzie odniosł zw ycięztw o. Po upadku Chi- 
os, gdy trw oga wszystkie w yspy ogarnęła, kiero­
w ał szczęśliwie podstępem wojennym , k tó ry  p rze­
szłego kapitana Baszę o zgubę przypraw  ił. Podo­
bnież latem  roku  1824 przyłożył się niem ało do 
zniw eczenia zam iarów  po łączonej eskadry te ra ­
źniejszego K apitana B aszy , zdobywcy Jpsary . i  
Baszy E giptu .

R ząd G recki przebaczył uw ięzionym  od nie­
jakiego czasu w Id r y i  buntow nikom , pod w aru n ­
k ie m , aby niezw łocznie ruszy li przeciw  T urkom .



Jbrahim  Basza pomimo klęski bk  m o rzu , hie za- 
niech*ł jeszcze do d. 25 maja oblężenia tw ierdzy  
N avarinoy  A dm irał M iaulis  popłynął znowu d. 
16 maja z swoiemi statkam i pałnemi na  morze. 
.W  D ardanellach wsiądzie 5ooo woyska azyatyckie- 
go na s ta tk i, dla uderzenia na Samos i Syra.

Dowiadujem y się z M issolungi, i i  R eszyd b a -  
sza cofnął się, i źe T urków  w L iw adyi zupełnie 
porażono. _ _ _ _ _ _

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  17 czerwca.
(z Gaz. Jour. de Francf.).

Ł atw o jest przypom nieć, źe dok to r Francid, 
p o trafił odnowić w P a ra g u a y  daw ny rząd teokra- 
tyczny  tego kraju , na którego czele sam s ta ­
n ą ł. Z am iarem  jego było oddzielić swóy k ray , a 
za tym  więził w szystkich cudzoziemców przybyłych. 
S ław ny uczony F ranciszek  B  onpi and , tow arzysz 
H um bolta , k tó ry  w c tlu  naukow ym  chciał Para- 
g u a y  zw ie d z ić , jest jedną z ofiar tego system atu  
oddzielenia się. Odebrano wiadomości s Buenos- 
A yres  d. 5 kw ietnia, podług których wszyscy pod­
dani angielscy , uw ięzieni oddawna w  Paraguay , 
w ypuszczeni zostali na wolność, na .żądanie P. P a- 
r is l i , konsula jeneralnego angielskiego w Buenos- 
A yres. Było ich i2stu , m iędzy którem i znaydowa- 
ło się 5зіи negocyantów ; inni byli rzem ieślnicy. 
Jeden  z nich był przez la t  9 zam knięty  , inni 4, 
5 lub 6 lat. Nie zostało więcey żadnego anglika 
w P araguay. R ząd W ielkiey  B ry tan ii me p rze­
s ta ł na dopom nieniu się o anglików , uwięzionych 
w P araguay  przez D r. Francia  j P .P a rish  uczy­
n ił k rok  bardzo śm iały do uwolnienia P. B onpland , 
ko rresponden ta akadem ii nauk  i pozbawionego 
wolności od lat 3eh. T en  znakom ity wędrow nik 
żyje w Santa-Rosa, zaym ujesię leczeniem  i z za­
pałem  tru d n i się rzeczam i history i naturalney . Nie 
wolno m u , ani wyyść z  P araguay, ani mieć sto­
sunków  z ludźmi mieszkającemi za granicam i k ra ­
ju doktora Francia. L isty  odebrane przez P. H u m ­
boldt od granic P a ra g u a y  donoszą, źe P. B onpland  
jząłożył b row ary wódczane we wsi Santa  JMaria. 
D oktor Francia  nagradzając poniesione s tra ty  przez 
uw ięzienie jego nadał mu ziemie. Zdaje się, że je­
d y n ą  i praw dziw ą p rzyczyną  uw ięzienia P. B on­
p la n d ,  jest bojaźń, zm nieyszenia z czasem handlu 
h erb a ty  w P a ra g u a y , k iórey  sław ny n ątu ra lis ta  
zaprow adził up raw ę na brzegach południowych 
rzek i Parona.

G azeta Journal de S t Peterśbourg um ieściła z 
opisania podróży do A m eryki południowey przez 
P . Caldeleugh  następujące szczegóły o D r. F ran­
cia, dyk tato rze  P a ra g u a y : „System at odosobnienia 
się? w k tó rym  ten  nadzw yczayny człowiek u trzy ­
muje sobie podległych, jest bardziey a niżeliby mnie­
mano stosownym  do pojęcia i uczuć hiszpanów w  
P a ra g u a y , k tó ry ch  jest liczba 200,000; tym bardziey 
podoba się on 5oo,óoo indyanom  , składającym  re ­
sztę ludności. Jest n aw et rzeczą podobną, że tego 
system atu  trzym ałby  się naród w przypadku śm ier­
ci tego naczelnika. Jednak ie  n iektóre um ysły 
burzliw sze od ogułu po trafiły  w m ó w ić , że Para- 
guanie „ oswobodzeni od jarzm a hiszpanów , po- 
w inniby mieć rep rezen tancyą narodow ą.66 D r. u- 
dał, że myśl tę  pochwala. Sam chcę, rzek ł on, a- 
źehy Paraguanie mieli zgromadzenie okazalsze ani­
żeli inny  jaki naród. Z atym  zw ołał tysiąc rep re­
zentan tów ; to  zapewnie połowa, a może część trze ­
cia m ieszkańców um iejących czytać; składa przed 
niem i papiery, tyczące się rządów jego, udziela im 
projekta do praw a, zadaje im roboty na kilka mie** 
sięcy. L ecz w kilka dni mieszkańcy obeyrzeli się, 
że pobyt w m ieście W niebowstąpienia  cóś im ko­
sztuje, i źe nie mogą prosić o wyznaczenie im pęn- 
syi: ponieważ d y k ta to r rządzi sam bezpłatnie. Ż ą­
dają powrócić do siebie i proszą F ra n c ia , ażeby 
nadal spraw ow ał sam jeden interessa. D yktato r 
okazuje niby opór, a przy zam knięciu posiedzenia 
kończy daniem  zgrom adzeniu swojego zezwolenia: 
„A lą przy odjeździe, rzeki do цісЬ: „C zuw aycie,

ażeby nie wsżćżęło się zamieszanie W Waszych kan* 
tonach: gdyż zm uszony będę zwołać w asnaposie? 
dzenie sześciomiesięczne.

Jenerał Buenos-A yreski, nazwiskiem  B elgra - 
no, w yw odzący swóy ród od Inkasów, przedsięw ziął 
podbić P araguay. P rzebył on lasy bez przeszko­
dy, me w idząc nigdzie nieprzyjaciela; mniema, że 
podobnież dostanie się do stolicy; aż jednego w ie­
czora znagła widzi tysiące ogniów,gorejących opodal 
naokoło swojego obozu; widzi siebie opasanym od lu ­
du uzbrojonego, którego nie może, ani doścignąć, 
ani naw et w e dnie dostrzedz. Postrzega, że m u 
w szystkie środki są odjęte. W ieczorem  łańcuch  
ogniow znow u się ukazuje na około niego; F ra n ­
cia każe m u powiedzieć: „Jesteś opasany, pozw a­
lam ci wyyśdź ; ale strzeż  się p o w racać .66 B el- 
grano  w net oddalił się i wyszedł z kra ju , s ta tecz­
nie będąc otoczony od swego konwoju niew idzial­
nego. 46

— D n ia  2 i .  —
(z G azety W  arszawskiey).

D nia 18 b. m. w rocznicę b itw y  pod W a ter -* 
lo o , X iąźę W elling ton  dał w ielki obiad. M ię­
dzy kosztownem i sprzętam i, był także na stole ser­
wis , k tó ry  wspom niony X iąźę o trzym ał w poda­
runku  od K róla Jm ci Pruskiego.

M onarcha nasz m a dnia 8 przyszłego m iesią­
ca osobiście odroczyć obrady parlam entu .

K ap itan  ok rę tu  płynącego z Z a n te  do Gi­
braltaru  oświadczył, iż o 10 m il od A lika n tu  spot­
kał eskadrę algierską, złożoną z 5 f r e g a t , 2 b ry ­
gów i 2 galiot. W y p ły n ę ła  cna przed 5ma m ie­
siącam i z A lg ieru  do arch ipelagu , a te raz  po­
wraca*

F  R A N C T A.
P a ry ż  dnia  21 czerwca;

(z G azety W arszaw skiey).
D nia 18 b. m. dał K ró l Jm ć w ysłuchanie po­

żegnania jenerałow i Zastrow  nadzw yczaynem u po­
słowi Pruskiem u, i Panu Jerzem u N a y le r , jedne­
m u z pełnom ocników JKróla Jm ci Angielskiego do 
podania M onarsze naszem u orderu  P odw iązki. N a­
za ju trz  była zabawa w ieczorna u K ró la  Jm ci. O 
godzinie 8raey posłowie zagraniczni udali się do 
przeznaczoney dla n ich  sali. M onarcha i D elfin  
usiedli do g ry  z K rólem  Jm cią W irtem b ersk im , 
N uncjuszem  Apostolskim  i X iężną R o h a n . Póź­
n ie j  przechadzał się K ról po innych sa lach , roz­
m awiał z obecnemi tam  znakom item i osobami, i  o 
godzinie u t e y  w rócił do pokojów swoich.

А гсу-Biskup P ary zk i w  podróży swojey do 
W łocfe, m iał przypadek o kilka m il od tu teyszey  
stolicy. Z łam ała się oś u  pojazdu , a mocne ude­
rzenie spraw iło, iż znow u pokazał się kaszel z plu­
ciem krw i, na k tó ry  wspom niony A rcy-B iskup cho­
ruje, i dla poratow ania zdrow ia jedzie do W łoch,

Jeden z tu te jsz y c h  Dzienników tw ie rd z i, i i  
w o jsko  A ustryackie jeszcze dwa la ta  stać będzie 
W kraju Neapolitańskim .

H i s z p a n i i  a:
M a d ry t dnia  § czerwca.

(z G azety W arszaw skiey.)
M inistrow ie spraw  zagranicznych i m orski 

mieli podać K rólow i Jm ci p ism o , żądając oddale­
n ia z urzędu Jenerała A ym eric, m in istra  w oyny i  
P an a  Carbdjal, jeneralnego kapitana M a d ry tu , z 
powodu, iż postępowanie ich  nie zgadza się z po- 
trzebnem  um iarkow aniem . Pismo to zw róciło na 
siebie szczególną uwagę M onarchy, k tó ry  jednak 
n ic jeszcze w  tey  m ierze nie postanowił i bydź mo­
że, iż oba m inistrow ie, k tórzy  rzeczone pismo po­
dali, u tracą  urzędy.

Rada K astyiiyska nie przyjęła dotąd poda­
nego jey przez m inistrów  projektu względem przy­
m uszonej pożycz k i ,  a gdy w ypraw a do H aw anny  
wym aga ostatniego w ysilen ia , zdaje się w ięc , iż 
nie będzie m ożna obeyść się bez tego środka.



N i e m c y .5
Od brzegów M enu dnia  21 czerwca.

{z G azety W arszaw skiej).
G azeta pod napisem M erkury Śzwabski za­

w iera, co następuje : „Oycieó S. Leon X I I  w y- 
Ą <1 19 grudnia r. z. Вгеѵе, upoważniające Ar- 
cy-Biskupów i Biskupów w Ba wary i przez ciąg ich 
ży c ia , aby potw ierdzali m ianowania przez K róla 
Jm ci i K apitu ły  Katedralne, bez udawania się w tey  
m ierze do R zym u . P rerogatyw a ta^ łu ży  tylko te ­
raźn ie jszym  Arcy-Biskupom  i Biskupom, a nastę­
pcy ich powinni prosie Stolicy Apostoiskiey o jey 
ponowienie. „

W  W ielk iem  K ięztw ie Hesko-Darm stadzkiem  
wydano u rząd zen ie , i i  sądy w yrokując w spra­
wach k o n tra w encyynych , gdy uwalniają oskarżo­
nych  , nie powinny skazywać donosicieli na zapła­
cenie kosztów , lecz przy uw olnieniu oskarżonych 
od kary  kosztów , w idząc bezzasadne doniesienie, 
odesłać ak ta  do w łaśc iw ej w ładzy dla pociągnie- 
nia donosiciela do odpowiedzialności i ukarania.

p  R U S S Y.
B erlin  dn ia  28 czerwca.

(z G azety W a rsza w sk ie j).
K ró l Jm ć, przychylając się do prośby Mini­

s tra  stanu  K lew iz , uw olnił go od kierunku mini- 
s teryum  przychodów, i poruczył mu kierunek  ad­
m in is tra c ji prow incyi Saskiey ; M inisteryum  zaś 
przychodów  dal dotychczasowem u naczelnem u 
prezesowi prow incyi Saskiey Panu  M o tz  , k tó ry  
został m ianowany m inistrem  stanu.

Po zniesieniu m inisteryum  handlu , H rab ia 
Bulów , m inister stanu , o trzym ał kierunek adm i-
n .stracy i prow incyi Szląskiey.

Dnia 18 b. m. w rocznicę b itw y  pod Belle- 
A lliance , K ró l Jm ć ustanow ił now y order zasłu ­
g i w o jsko w ej, dla w szystkich oficerów i żołnierzy, 
k tó rzy  walczyli w ia tac h  i 8 i 5, . i 8i 4 i i 8i 5. Jest 
to  krzyż zło ty  z koroną na błękitney wstążce. K a­
żdy woyskowy służący zaszczytnie przez la t з 5 
otrzym a także ozdobę honorow ą lw szey  klassy; 
inne klassy są przeznaczone dla służących w w o j­
sku przez la t 21, i 5 i 9. „  _

X iążę Pruski W ilhelm , syn Króla. Jm ci, w y­
jechał do Teplitz.

G azeta K rólew iecka zd . 18 m. b. uzala się na 
oziębłość, jaką obyw atele tam eczni przy wyborze 
reprezen tan tów  m iasta o k aza li, albowiem pomię­
dzy З897 obyw ateli, mających prawo obierania, ze­
bra ło  się ty lko  i 3 i 8l_________

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia  19 czerwca.

(z G azety W arszaw skiej).
W  ra tuszu  tu te jszy m  czynią przysposobienia 

do u cz ty , k tó ra  daną będzie z powodu ślubu X ią- 
Żęcia F ryd eryka  z K ró lew ną Pruską Ludw iką

K ról wysp Sandwichskich odpraw ił nie dawno 
nieszczęśliwą podróż do A n g lii, a  do Brucedli 
w kró tce przybędzie inna rodzina Królewska, któ­
r a  kilku dzikiem i pokoleniami w łada w Brezylii. 
Rodzina ta  składa się z K róla , K ró low ej i X iąźę- 
oia k tó rych  X iążę N euw i^dzki М ахут іИ ап  po­
gnał odbywając podróż w głębi Brezylii. Król na­
zyw a się Acdola i jest naczelnikiem  Purysów; K ró­
lowa rządziła d aw n ie j Bulikudami, którzy wojo­
w ali z Purysam i; Acdola zw yciężył jey męża, któ­
ry  poległ w  bitw ie, a potem  w ziął ją za małżonkę.

W y s p y  j o n s k  i  e .
Kor f u  dnia  27 m aja  

(z G azety Bórsen Halle.)
(L ist p isa n y  do F rancy i.)

Ju ż  G recy mogli "siebie wszędzie uw ażać za 
zw ycięzców , gdy dnia iggo b. m. oddział floty, 
pod dowództwem Topal - baszy, wysadził pod Л а -  
ѵагіпо  2,ooo lekkiey jazdy, i ,5oo janczarów i 8,coo a- 
zyatów . Dowódzca zdobył weyscie, w padł do por­
tu  Pylos (N aoarin ) i zw ycięztw o stało się w ą t-  
pliwero. Oblężeni ze zbliźającem się niebezpieczeń­
stw em  wywiesili białą chorągiew ; nie dla kap itu ­
lowania; gdyż wszyscy postanow ili um rzeć; ale ja­
ko umówione 3 G rekam i hasło. W n e t  b a rb arzy ń ­
cy, oczekujący parlam entarza , zostali a ttakow ajii 
z lądu i morza: M iaulis  p rzedarł się do portu  i spa­
lił okręty  Topal - Baszy; woysko lądow e pobiło i 
rozproszyło ja z d ę , azyatów  i janczarów , a tak  
podw ójne zw ycięztw o obwieściło tryum f K rzyża. 
To się zdarzyło dnia 19 maja w dzień W niebow stą­
pienia podług greckiego kalendarza; pewni jeste­
śm y wypadku, lubo pojedynczych szczegółów nie 
wiemy, k tóre w krótce będą ogłoszone.

*; W ł o c h y .
Odegranie włoskich dnia  17 czerwca.

[z G azety W arszaw skiey).
W ychodząca w R zy m ie  G azeta D iario  d i 

R om a , zapewnia na m ocy listu odebranego z T ry -  
estu , iż T u rcy  zdobyli d. 22 maja warow nie Na* 
ѵагіпо. Rzeź m iała bydź okropna; G recy za p rzy­
kładem  Ip sa ry  zagrzebali się w gruzach tw ierdzy  
swojey i wysadzili ją na pow ietrze. Dodają , iż 
w ypadek ten  nie podpada w ątpliw ości, lecz szcze­
góły jego nie są jeszcze wiadome.

Przed niejakim czasem w rócił do R zym u  
K ardynał Rioarola  ze swojey legacyi w R aw ennie, 
w  celu, jak mówią, podania Oycu ś. aktów  processu 
wielu osób obw inionych o należenie do tajem nych 
tow arzystw . Zdaie się , iż będą naprzód skazane, 
a potem  ułaskaw ione przez Oy ca ś.

R ząd N eapolitański m ianow ał H rabiego 
chesi P a lli de Campo Franco  swoim jen e r^ n y m  
Konsulem  w W ashingtonie. P ierw szy to raz do­
piero w spom niony Rząd mieć będzie Ajenta sw e­
go W A m eryce.

X iężna P aulina  Borghese , z domu B oncpar- 
t e , um arła  d, 9 b. m. w e F lo ren cji na suchoty. 
Z w łoki jey wywieziono do R z y m u , gdzie będą po­
chow ane w grobie rodzinnym .

N ow e dzieła  polskie.
Metidog K ról L itew ski, rom ans przez J. G. S. 

napisany. W ilno  w drukarni A. M arcinowskiego
1 8 2 5  r .  Cena kop. sr. ............................ ..... . 5o .
Na Papierze lepszym . : ............................35 .

Sposób kiassyfikowania gruntóvr. W  W iln ie  
w drukarn i A. M arcinowskiego і 8з5 roku. Cena 
kop. 20.

Pam iętn ik  o sile lu d zk ie j, czyli w ypadki e 
wielu doświadczeń, w ykonanych w celu oznaczenia 
ilości d z ia łan ia , jakiey ludzie m ogą dostarczyć w 
czasie dziennej pracy, używ ając rozm aitym  s p o s o ­
bem sił swoich. Napisany pofrancuzku przez P. Gou- 
lomb. W  W iln ie  w d ru k a rn i A. M arcinowskiego 
1826 roku . C ena kop. 20.

І  ----------- —
K urs w ileński na  assygnaty od dnia 5o czerw ca 

rubel srebrny  3 rub . 71 k., czer. zł. nowy 11 r .  96 k., 
s ta ry  11 rub . 70 k .,im p ery a ł 57 r. 10 kop.

Czas obserwacyi. 9  W ysokość Barom. W ys. Ther. Rćau. | W i a t r y . \Odmiana w powici. 9

Ob ser w асу e 
1 meteorologi­

czne.

d. 5o godz. 2§ wieczór
d. 1 godz. 5 z rana

27 cal. 9,4 lin. 
I 27 — 10,1 —

+ 20 stopni. Й Półri. Zach. S Pogoda.
4 * li — — i  Póln. Zach. i  Pogoda.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego  Gubernatora 
A n d r z e j  B lich a rsk i'R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K awaler.

w  D r u h a m i  R e d a k c j i*



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 76,
Wilno dnia i Lipoa v. #. i 6s 5 Rola.

l .  N iżey  p odp isany  w y b y w szy  p raw em  
w ieczy sty m  kam ien icę  sw oją w m ieście W il ­
n ie  na  R u d n ic k ie j  u licy  pod N. 291 i 292 p o ło ­
żoną W JP a n u  M ark o w i S zp ak o w sk iem u  k u ­
p co w i Зсіеу  g ildy , zaw iad am ia  m ogących  m ieć 
jak iek o lw iek  ty ło  sp raw ied liw e p re te n s ió w  s to ­
su n k i do n izey  podpisanego, ab y  się ra c z y li ja­
w ić do te rm in u  ś. M ichała  u p ły w ająceg o  ro k u , 
d la  uzyskan ia  s a ty s f a k c j i , k tó ra  bez żadney  
ew ło k i z a ła tw io n ą  zo s tan ie  1825 jn n ii  5o d.

M aciey  P aw ło w sk i. 
T a k o w ą  aw izacy ą  R ed ak cy a  do d ru k ti 

p rz y ją ć  m oże K a ro l H u r t ig  R . M . W .

O głoszenie do Francuzów  E m igran tów , spad­
kobierców E m ig ra n tó w  , w yrokiem  ska za n ych , z  
k ra ju  w yw ołanych , i  do w ierzyc ie li, m ających  p ra ­
wo do w ynagrodzenia  tysią ca  m ilionów.

O trz y m u ją c  codzień  lis ty  od P P .  E m i­
g ra n tó w , zasięgających  u nas ra d y  , w zg lędem  
osób, k tó ry m  p o w ierzy ć  m ają  sw e in te re sa  w 
P a ry ż u , i n ie  będąc  w  stan ie  odpow iadan ia  na 
w szy stk ie  l is ty ,  sądz im y dop ełn ić  a k tu  s p r a ­
w ied liw ości i uczyn ić p rzy słu g ę  n ieszczęśliw ym  
ofiarom  re w o lilcy i, p rzy p o m in a jąc  im , iż  ż a ­
d e n  zak ład  n ie  jes t b a rd z ie j  godnym  ich sza­
c u n k u  i zau fan ia , jak  T ow arzystw ®  na o b ro n ę  
p ra w ą  in te re ssó w  p raw n y ch  pod k ie ru n k iem  
V ice  H rab ieg o  B atherel u tw o rz o n e  od r. 1821, 
a  te ra z  m ające sw ą lo k a c ją  na ulicy Choiseul, 
pod N. 8. Jego poprzedn icy , jego sk ład , jego n ie - 
in te re s o w n o ś ć , w szy stk o  je za leca  P P . E m i­
g ra n to m .

P odpisano  H ra b ia  de M ontbron , d ep u to w a ­
ny  d e p a r ta m e n tu  la H aute Ѵ іеппе ; L e ro u x  du 
Chatelet d ep u to w a n y  d e p a r t .  du Pas de Calais; 
Clausel d e  C oustrgues  d ep u to w a n y  d ep a rt. de 
V A veyron \ K a w a le r  D um arche, d ep u to w an y  de­
p a r t .  det VА іщ  Jenera ł de la F ruglaye  d ep u t. 
d e p a r t .  du F in isterre\ C rignoh d9A uzouer , d ep u ­
to w a n y  d ep a rt. duL oii e tjH rab ia  de la L a to u r  D u ­
p in  d e p u to w a n y  d e p a rt. de Sein  et M arnej Chct- 
bon de So lilhac , d ep u to w an y  d e p a rt.  de la Haute  
L o ire  , R enaud  d ep u to w a n y  d e p a rt. dii M o r - 
b ih a n D u c a s s e  de H orguee , d ep u to w an y  d e p a rt. 
des h lautes Pyrenće&\ P a u l de Chateaudouble d e i 
p u to w a n y  d e p a rt. du F a r ; C reuze , d ep u to w an y  
d e p a r t .  de la Ѵіеппе^ L ardem elle  d ep u to w a n y  
de lei M oselle) M arg rab ia  de L aurancie> d e p u to ­
w a n y  d e p a rt. de la C harente ; H ra b ia  de M o n t- 
brian tf d ep u to w a n y  d e p a rt. de PAin\ de L onguere , 
d e p u t .  d e p a rt. du L o i r e t ; V ice H ra b ia  M o n i- 
brun  d e p u t. d e p a rt.  du Pas de Calais) de Chieores 
d e p u t.  d e p a r t .  de la Charente dolney, H r. M an-  
bert de Sesmaisons, d e p u t. d e p a rt. do lney  L o a r y • 
S e rp illo n , d ep u t. d e p a rt. Sekwany  i L o a ry • Hr* 
de Falon  d e p u t. d e p a rt. de lą C orrezey M arg ra ­
b ia  de P racom tal d e p u t. d ep a rt. de la N ievre) 
B a ro n  Racot de R om ans , depu t. d ep a rt. d^Indró 
et L o ire \ K a w a le r  Legonidcć  d ep u t. d ep a rt. de 
VOme-y V ice  H r. D u ter trey deput. d ep a rt. du P as- 
de Calais\ Fournas d ep u t. d ep a rt. de la L oire\ 
H ennessyy d ep u t. d ep a rt. de la Charente,

E m ig ran c i a lb o  w ierzycie le  e m ig ra n tó w , 
żądający pom ocy T o w a rz y s tw a , na u licy  Choi­
seul N. 8 w P a ry ż u , udadzą się do P P . W o h r -  
m arm  i sy n a  w R y d ze; ied tiakżu kon iecznym

jest w a ru n k iem  do uzyskan ia  należności p rz y ­
słać .'y tu ł o ryg ina lny  , gdyż k o p ia  p ra w n ie , 
s tw ie rd zo n a  n ie będzie p rz y ję tą , pod ług  p rz e ­
pisów  n ie  d aw n o  ogłoszonych*

Aęis a u x  E m ig res  F ranęaisf auto hóritiers  
d^LmigreS) de Condamnes , de D ep o rtes , et auto 
Creanciers des ayan t d ro it a, Pindiemnite\ dyun 
m illiard .

R ecevant cliaąue jour une in fin itć de le ttres  
de M rs les em igres, qui nons dem andent des 
conseils Sur les personnes, qu’ils doivent d P a- 
ris cbarger de leurs in te re ts , e t  e tan t dans P iin- 
possibihte de repondre d toutes ces le ttres , nous 
croyons a la fois rem plir un acte de justice e t  
rendre seryice aux m alheureuses yictimes de la 
rfcyolution en leur ra p e lla n t, q u ’aucun ćtablisse- 
m ent n’est plus digne de leur estime e t de leur 
confiance que PA ssociation pour la defense legałe 
des in tere ts legitim es, dirigee par M. le V icom te 
de Botherel fondee de puis 1821 et actuellem ent 
ćtabiie rue de Choiseul N. 8. Ses antecedens , sa 
composition, son desinteressem ent, to u te la reoom - 
maude a  Mrs les emigres.

Signe, le com te de M ontbron, depute de la H au t- 
Yienne; L eroux du C hatelet, depute du Pasę 
de-Calais; Clausel de Coussergues, depute de 
РАѵеу^оп ; le cheyalier D um arche , depute 
de PA in; le genćral de la Fruglaye^ flepu- 
te  du F in istere; C rignon- d’A uzouer depute 
du L oiret; ie com te de L atou r - Dupin, depu­
te  de Seine - e t - M arne; Chabon de Solilhac, 
depute de la H aute - Loire; Renaud, deput'e 
du M orbihan ; Ducasse de H orgues , depute 
des H autes Pyrenees ; Paul de C hateau­
double, depute du V ar; Creuze, depute de la 
Ѵіеппе; Lardem elle > depute de la Moselle; 
le M arquis de Laurencie, depute de la C ha­
ren te ; le Comte de M ontbrian  , deputć de 
PA in; D elonguere, depute du L o ire t; le V i- 
ćom te de M ontbrun, depute du Pas-de-Calais; 
dc Chievres, depute de la C harente-lrtferieure; 
le Comte M aubert de Sesmaisons, depute de 
la Loire Inferieure;Serpillon, depute de Saone- 
e t-L o ire  ; le Com te de Ѵаіоп , depute de la 
C orreze; le M arquis de P racom tal, depute de 
la N ievre; lc B aron R acot de Romans, de­
pu te d’Indre«et<Loire; le cheyalier Legonideo; 
depute de PO rne; le y icom te D u te r tre , de­
pu te du Pas-de Calais; Fournas, depute de lą 
L o ire; Ilennessy, depute de Іа C harente.

Les E m igres, ou les creanciers d’E m igref; 
qui desirenfc a se sery ir du m in istere  de PAsso^ 
ciation, rue de Choiseul N. 8 A Paris , au rbn t »  
s’addresser a M essieurs W ohrm ann  e t Fils de Riga; 
il est pou rian t ind ispensable, ou il s?agira du 
reconyrem ent d’une creance , d’envoyer le t i tr e  
o n g in a l, coriime une copie legalisće ne peut pas 
e tre  admise, selon les in s tru c tio n s ,  qu’<Jn yienfc 
de donner nouvellem ent.

t V у  p  r z  e d  a i .
2. W Komitecie Budowniczym na erekcją 

pałacu Cesarskiego w Wilnie ustAnowionym^ 
znayduią się do wyprzedania różne stare rze- 
czy to jest: żelastwo, blacha, kraty, drzwi 10- 
kna, życzący więc nabyć rzeczone §rtykuła d*



g ó łd w ie  lu b  w  części, zechcą  jaw ić  się ha  t e r ­
m in  d. i o lip ca  te ra z n . ro k u  do K o m ite tu  B u d o ­
w niczego . D a tt. 1826 r . m ca cze rw ca  27 dnia.

P re z y d e n t Jan  M arc in k iew icz  Ż aba .
S e k re ta rz  K o m ite tu  Jan  K & nty K ru siń sk i.

Jan  T o rm a n  zeg a rm is trz  W ędrujący za  R y ­
sk im  p lak a tn y n i p a sz p o rtem  z dóbr R o g o w a W 
p o w iec ie  W ilk o m ie rsk im  g u b e rn ii W ile ń s k ie j  
leżący ch , a  do d z ied z ic tw a  JVV. Józefa S tra sz e -  
w icza  M arsza łk a  U p itsk iegó  n a leżnych , uciek ł 
z n a czn a  w  d n iu  18 ju n ii te razn iey szeg o  ro k u  
do p ełn iw szy  k ra d z ież  w  zeg ark ach  z ło ty ch , s re ­
b rn y c h  i g ra b k a c h  sto łow ych .

Jego p rzym io ty  i  ubiór.
U rody  m ieć m oże a rszy n ó w  2 w ie rsz . 5; 

tw a rz y  © krągłey b ladey , w łosow  n ieco  św ia ­
t ły c h ,  k ró tk o  o s trz y ż o n y c h , oczu  b łęk itn y ch , 
b ez  b ak am b ard o w  i  w ąsow .

M a do u b ra n ia  się: k u rtk ę  ied n ą  sza racz- 
k o w ą  su k ien n ą , k o łn ie rz  k u n am i ok ład an y , a u  
sp o d u  c z a r  nem) k ra id w em i b arankam i podszy­
tą  ; d ru g ą  k u r tk ę  ry p su  szaraczkow ego  sw ia  
tłeg o  z czarn y m  k o łn ie rz em  plisow ym  i sp o d n ie  
ry p so w e  tak ież . P łaszcz  suk ienny  n ie now y  ko­
lo ru  c ie m n o -b ro n z o w e g ') , k am ize lk i dw ie: ie-* 
d n a  żó łta  a  d ru g a  c z e rw o n a  obie w  paski; m ó­
w i po polsku z n iem iecka , i um ie d y alek t n ie ­
m ieck i o raz  R ossyyski.

K radzione zeg a rk i i grabki.
K ieszo n k o w y  z ło ty , m ały , g ładk i, z liczb ą  

kościelną ; 2gi z ło ty  p łask i a ze spodu z osóbka­
m i dw óm a na em alii pod szkłem  i n a  cy ferb la­
c ie  liczba  łac iń sk a ; 3 ci z ło ty  re p e t ie r  w d zw o ­
nek  bijący; c z w a rty  z ło ty  tak że  n iew ielk i, k o ­
p e r ta  ry so w an a , cy fe rb la t z  liczbą  kościelną.. 
S re b rn y c h  z dw óm a k o p ertam i 2, jeden  z ty ch  
z reg es trem  d n i— p ozłacany  1 z k ry tą  k o p e r tą , 
o raz fz eg a r p o d ró żn y  na n ó żk ach  z ek cy ta rzem  
ośmiokąfcowy z dzw onk iem .

G rab k ó w  s to ło w y ch  s reb rn y ch  sztuk  20, 
z t y c h  19 now ey  fo rm y  z napisem  ( l ia h  12 H an) 
a  ied en  g rabek  s tarośw ieck iey  ro b o ty  ze zn ak iem  
h e rb u  O d ro w ąża . '

D alsze w z ię te  do re p a ra c y i z u s tro n ia  ze ­
g a rk i i iednoczasow ie zab ran e  t u  się  n iep o -
szczegó lo iają . # ,

W y ie c h a ł n a  k o n iu  szerści św iatło-gm & dey 
m ie rn e y  ro ślin y . K to  takow ego  poym ie z b ie ­
ga i d o staw i do rzeczo n y ch  d ó b r R ogow a la b  
p rz y n ąy m n iey  do w ładzy  policyyney  n ay b liż - 
s s e y , p rz y z w o itą  o trz y m a  nagrodę.

R o k u . 1.825 ju n ii 27 dn ia  T ak o w e  ogłosze­
n ie  l ie d a k e y a  W ileń sk a  w  K u ry e rz e  L itew sk im  
zam ięścić m oże, św iad czę  S ąd u  N iższego Z ie m * 
>Vilęm  A ssesor S p ersk i.

9. B aw iący  od n ie jak ieg o  czasu  w m ieśc ie  
tn tey ez em  O p ty k  JP . Jó ze f L e x i ,  szczegó ln iey- 
szą  P u b liczn o śc i ca łey  u zy sk a ł pochw ałę . K d- 
sm o ram a jego, czy li W id o k i Ś w ia ta , z n a tu ry  
k o p ijo w an e , w  ca łey  św ietności oku  ciekaw ego  
w id za  u k az u ją ce  s ię ,  p rzynoszą  rz e te ln y  za ­
szczy t te m u  a r ty śc ie ; nigdy ieszcze te n  ro d zay  
o p ty c z n y c h  w id o w isk  w  s tro n ach  n aszy ch  w  
ta k  w ysok im  s to p n iu  doskonałości w id z ian y m  
n ie  b y ł, w szy stk o  b o w iem  cokolw iek  ty lk o  dó 
n aś lad o w an ia  p ięk n ey  n a tu ry  tru d n a  m a lo w a­
n ia  p o d a ie  sz tu k a , n ie  je s t zan iedbanym : d o k ła­
d n y  w e w szy stk ich  częściach  ry s u n e k , znajo­
m ość sw ia tło -c ie n ió w , k o lo ry t, i g ru n to w n e  z a ­
s to so w an ie  p ra w id e ł O p ty k i, czyn ią  te  W idoki

p ra w d z iw ie  c z a ru ją c e m i; om am ien ie  jak iego  
d o zn a je  p a trz ący , znaydu jąc się n iejako  w  ś ro ­
d k u  ob ranego  p rz e z  m a la rza  p rz e d m io tu , je s t 
n ay lep szą  p o ch w ałą  a r ty s ty . P ie rw s z a  e x p o -  
Zycya obeym ująca w  sob ie , o b raz  h is to ry c z n y  
ta iem n eg o  S ądu  feo d aln y ch  c z a s ó w , o b rz ę d u  
ślubnego  w  kap licy , w id o k o w  m ias t L o n d y n u , 
W a r s z a w y ,  D re z n a ,  F ra n k fo r tu  nao’ M enem , 
Ł a z ie n e k  K ró le w sk ic h , D o m u  In w a lid ó w  w  
P a ry ż u , g robu  W ilan d a , i w ybuchające  go W e ­
zu w iu sz u , p rzy iem n ą  P u b liczn o śc i n a s trę c z a ją c  
zab aw ę , sp raw ied liw e  zn aw có w  z y sk h ła  po­
ch w ały .

2. D la  U n iw e rs y te tu  W ileń sk ieg o  p o trz e -  
b a  d rz ew a  opałow ego w  długości po la та od 
11 w ie rszk ó w , sążn i tfc z y a rsz jn o w y ch  1780 to  
je s t: 1270 sążn i sosnow ego i 010  sąż n i o lszo­
w ego lu b  b rzozow ego  o ra z  k ło d am i k o p  8. N a 
d o s ta rc zen ie  tak o w eg o  d rz e w a  odbyw ać - ię  b ę ­
dzie  w  R ządz ie  U n iw e rsy te tu  p u b liczn a  lic y ta -  
cy a  W d n iach  3 , 7 i 8 lipca m iesiąca n ast ip u ją -  
cego o godzinie 4 p o p o łu d n iu .  K a żd y  p rz e to , 
k to b y  m ia ł zapas d re w  zd ro w y ch  i suck ych i 
ch c ia ł należeć do ta k o w e y  licy tacy i, h ia si ; s ta ­
w ić w  k an ce lla ry i U n iw e rsy te tu  w  te rm  nach  
w y żey  oznaczonych  i  p rz e y rz e ć  w a ra n !  i do 
k o n tra k tu .

S e k re ta rz  N o rb e r t  Ju rg id w ic z .

E  X d у w  i z у  a.
5 . R o k u  1826 m ca m aja  22 d n ia . N a  sku­

te k  R em iśsy  Sądu  G łó w n eg o  2go D ej ła r ta tn e n -  
tu  g u b ern ii B ia ło -R u sk o -W ite b sk ie y  182 4  ro ­
k u  au g u sta  27 dn ia  n a s ta łe y , d e te r  ?n in u jącey  
Т а х е  E x d y  w izyą  m aję tn o śc i Zerczew  j cz z a t ty -  
n en ey am i W iteb s lu ey  g u b ern ii w  L iep e lsk itn  
p o w iec ie  W . A loizego Ż a b y  P o ru c z n i  ta  w oysk  
R ossyysk ich , Sąd T a x a to rsk o -E x d y w i '.orski w  
d n iu  d z is ie js z y m  w  p e łn y m  k o m p le t ie p rz y ­
byw szy  do m a ję tn o śc iZ erczew icz ,czy n u  ość p ie r ­
w szo -  ż jazdow ą , s to so w n ie  do p r a w id e ł  sobie 
d an y c h  d o p e łn iw szy , te rm in  ost& teczrn • z jazdu  
d o te y ie  m aję tn o śc iZ erćzew icz  n a d z ie ń  p ie rw szy  
m ca  se p te m b ra  te razn iey szeg o  1826 1 oku  u -  
d e te rm in o w a ł, o k tó ry m  ażeby  wszystka e in te -  
re sso w an e  s tro n y  do tego k o n k u rsu  w it d z ia ły , 
i  na o ń y  ze w sze lką go to w o ścią  s taw . ły  się, 
p rz e z  t rz y k ro tn ą  aw izacy ą  K u ry e ra  L i te  v sk ie- 
gó zaw iadom ić p o stan aw ia .

M ich a ł W a sile w sk i P re z y d u ją c y  E ; edyw.
P iu s  Szulakiew icź; S ędzia  E x d y w iz . orski.
M ich a ł Ł ap ick i P isa rz  Z iem sk i pov n a tu  

W iley sk ieg o  E x d y w iz .

3 . Ó d Iz b y  S k a rb o w e y L ite w sk o -G ro d z ie  si­
a k ie j .  Jeże lib y  k to  życzy ł b y d ź  u p la c o w a n y m  
n a  w ak an s B rzesk ieg o  P o w ia to w eg o  S k a rb n e g o  
tn a  się w ięc  s taw ić  d o lzh y  S k a rb o w e j  G ro -  
d z ieńsk iey  z d o sta teczn ą  k au cy ą  n a  3 oc> d itsz 
p łc i m ęzk iey  sk ask am i z a ję ty c h ,  n ie o b irc z o -  
n y ch  żadnem i d ługam i i  obok teg o  z dow  odam i 
ó ko n d m cie , zdolności i sz la c h e c k ie j ro d o w i tości*

K a żn ac zey  G u b e rn sk i Zacha» 
K o lleg :a ln y  S e k re ta rz  J^ H ry n k ie w i oz, 

K o lleg ia ln y  R e g is tra to r  A. H ilsen il.z .

9. W y je ż d ż a  z a g ra n ic ę  do K ró le s tw a  P r u ­
skiego do m ia s ta  S z te tin a  W ile ń sk i O b y w a te l  
m a js te r  k u n sz tu  k ow alsk iego  F ry d ry c h  R u d o lf , 
n a  ro k  jeden  w  ce lu  w id ze n ia  się  z fa m ilią  swa* 
ją* i  M łą tw ie n iś  iu te fe sŹ w .


